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Moskwa-Kreml 

W imieniu narodu polskiego, 
wstrząśniętego do głębi wiadomoś
cią o ciężkiej chorobie towarzysza 
Stalina z całego serca życzymy po
prawy w stanie Jego zdrowia. 
Ciężką chorobę kochanego gorąco 

Wodza i Nauczyciela wszystkieh lu
dzi pracy odczuwają jako nieszczę
ście postępowi ludz,ie na całym świe 
cie. 

podziela uczucia ludzi radzieo1m~h 
i jeszcze silniej łączy się wraz z ni
mi w miłości i oddaniu dla wielkie
go naszego przyjaciela - towuzy
sza Stalina. 

W imieniu 

' MOSKWA. - Agencja TASS ogłosiła na
stępujący komunikat rządowy o chorobie prze
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR i sekreta
rza K0mitetu Centralnego KPZR, towarzysza 
Józefa Sta · a. 

Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i Rada .Ministrów ZSRR 
donoszą o nieszczęściu, jakie spotkało naszą 
partię i nasz naród - o ciężkiej chorobie towa
rzysza J. W. Stalina. 

W nocy na 2 marca nastąpił u towarzysza 
Stalina, griy znajdował się w Moskwil' w swym 
mieszkaniu, wylew krwi do mózgu, który objął 
ważne dla życia cześci mózgu. Tcwarzysz Stalin 
stracił przytomno:ść. Rozwinęło się porażo?.-nie 
prawej ręki i nogi. Nastąpiła utrata mowy. Po
jawiły się ciężkie zaburzenia działalności serca 
i oddechu. 
-· Do leczenia towarzysza Stalina wezwane zo
stały najlepsze stiy IP.karskie: internista pro
fesor P. E. Łukomski; rzeczywiści członkowie 
Akademii Nauk Medycznych ZSRR: neurolog 
profesor N. W. Konowałow, int~rnista profesor 
A. L. Mia.srukow, ::.nternista profesor E. M. Ta
rejew; neurolog profesor I. N. Filimonow; neu
rolog profesor R. A. 'Ikaczew; neurolog profe
sor I. S. ·Głnzunow; · internista docent W. I. Iwa
now-Nieznamow. 

Leczeniem towarzysza Stalina kierują minister 
Ochrony Zdrowia ZSRR tow. A. F. Tretiakow 
i szef Zarządu !...eczniczo-Sanitarnego Kremla 
I. I. Kuperln. 

Nad leczeniem towarzysza Stalina czuwają 
stale Komitet Centralny KPZR i rząd radziecki. 

Z uwagi na ciężki stan zdrowia towarzysza 
Stalina Komitet Centralny KPZR i Rada Mini
strów ZSRR uznały za konieczne zarządzić z 
dniem dzisiejszym publikowanie biuletynów le
karskich o .;tanie zdrowia Józefa Stalina. 

• • • 

Nasza partia i naród polski w 
tych t:udnych dniach całym sercem 

Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej i Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
(-1 BOLESŁAW BIERUT 

z 
o 

Naród· po,lski 
6ół~m przyjął wiadomość 
chorobie Józef a Stalina 

Komitet Centra!ny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i Rada Ministrów ZSRR, 
zarówno jak i cała nasza partia, cały nasz na
ród radziecl{i, uświad:uniają sobie w całej peł
nr znaczenie tego faktu, że ciężka choroba to
warzysza S~Una spowoduje, iz przez okres 
mniej lub hardzieJ· długc;trwały nie będzie WARSZAWA. - Naród polski z bólem i troską przyjął wiadomość 

on o ciężkiej chorobie Józefa Stalina. 
mógł brać udziału w pracy kierowniczej. z kopalń i hut, z wielkich budowli socjalizmu, ze wszystkich zakła-

Komitet Centra]ny i Rada Ministrów z całą dów pracy, z gromad, szkół i wyższych uczelni, zewsząd, gdzie d<l'ta:rła ta 
powagą uwzgl~dnia3ą w kierowaniu partią smutna wieść - nadchodzą głosy, że nieszczęście, które spotkało naród 
i krajem wszystkie okoliczności zwi.ą?ane z cza- radziecki ugodziło również w cały nasz na.ród. 

Ku Moskwie kierują się dziś gorące uczucia i myśli bratnich na
sowym odelściem towarzysza Stalil1a od kiero- rodów radzieckich, ludzi dobrej woli na całym świecie, myśli i uczucia 
wniczej dzfałalności państwowej i partyjnej. milionów Polaków, budujących swe wolne życie dzięki dziełu i geniu-

Komitet Centr.alny i Rada Ministrów wyra- szowi Józefa Stalina. · 
żają przekonanie, że partia nasza i cały naród w kopalni im. Józefa Stalina ze Do powiatowych, dzielnicowych i 
radziecki wykażą w tych cieżkich dniach naj- łzami w oczach słuchali górnicy smu zakładowych komitetów partyjnych. 
większą jedność i zwartość, hart ducha i czuj- tnej 'Y:iadomości .. „Trudno ~~t do rad zakładowych nieustśnnie przy 
ność zdwoJ·ą ene ai b d · k . wyrazie ogrom rueszczęsc1a, Jakie chodzą głęboko przejęci ludzie, do· 

• . . ro.ę w u ?~Ie o~ui:uzmu ~ spotkało naszych radzieckich braci pytując się z troską i wzruszeniem, 
naszym kra TU, Jeszcze bardzleJ skupią się wokoł i nas" - powiedział w rozmawie z czy są jakieś nowe wiadomości o 
!'Comitetu Centralnego Partii Komunistycznej/ towarzyszami pracy rębacz, Szcze- sta!Ilie zdrowia ukochanego wodza 
1 rządu Związku Radzieckiego pan Gajda. i nauczyciela postępowej ludzkości. 

• Ta bolesna wieść spotęgowała je- Wszyscy pragną jak najrychlejszego 
Komitet Centralny Rada szcze bardziej świadomość, jak d!"o- powrotu Józefa Stalina do zdrowia. 

Komunistycznej Partii Mlnistrów ga jest klasie rÓbotn.iczej i całemu „Ludzie pracy miast i wsi skupiają 
Zwiazk R d ·. ck" , ZSRR narodowi polskiemu postać te~o. któ się jeszcze bardziej wokół partii i 

• u a zie lego ry nauczył masy pracujące budować swego ludowego rządu. Wzorem lu-
3 marca 1953 r. sprawiedliwe jutro i z\\rycięsko wal- dzi radzieckich, których wychowuje 

. Biuletyn 
czyć o pokój. i hartuje wielki Stalin, a którym 
„Ciężko mi o tym mówić, ta wieść tyle z.awdzięczamy, _skupiam~ się je;: 

wstrząsnęła mną do głębi - powie- szcze bardziej wokół naszeJ part11 
dział robotmk z Ursusa, Jan Mizer- i naszej ludowej władzy, wokół rzą. 
kiewicz. - To tak, jakby zachoro- du na czele którego stoi towarzysz 
wał najbliższy mi człowiek, ktoś naj Boiesław Bierut" - mówi p.rzodują
droższy z rodziny". cy wzorcarz Fabryki Samochodów stanie Q 

4 marca 
zdrowia Józef a Stalina 

1953 .roku o godzinie 2 
Szlifierz fabryki im. Swierczew- Osobowych na Żeraniu, Jan Arba· 

skiego w Warszawie - Jan Walen- szew'ski. 

MOSKWA. - Agencja TASS ogłosiła na- \ 
stępujący biuletyn o stanie drcwia Józefa Sta
lina w dniu 4 marca 195S r., godz. 2 czasu mos
kiewskiego: 

uderzeń na minutę, całkowitą niemiarowość; 
ciśnienie krwi - maksymalne 220, !Tlinimalne 
120; temperatura 38 2. W związku z zakłóce
niem oddychania i obiegu krwi stwierdza się 
objawy niedotleniema Stopi<!ń zakłócenia 
czynności mózgu nier;o się zwiększył. 

dziak mówi: „Z głęboką troską m:1- z głębi serc milionów prostych 
śli każdy z nas o stanie zdrowia ludzi płyną najgorętsze życzenia po 
Józefa Stalina - człowieka, który prawy zdrowia towarzysza Stal~na, 
cale swe życie poświęcił sprawie który tak bliski i drogi jest ludziom 
walki ludu pracującego o wyzwole- pracy w Polsce i na całym świecie. 
nie z pęt kapitalizmu. 

W nocy na 2 marca 1953 r. u J. W. Stalina 
nastąpił na~ły wy lew krwi do mózgu, który 
objął ważne dla zycia części mózgu, wskutek 
czego nastąpiło porazenie prawej nogi i prawej 
ręki, połączone z utratą przytomności i !llowy. 

W chwili obecnej podejmtiie się szereg zabie
gów leczajczych, zmierzających do przywróce
nia ważnych dla życia czyhności organizmu. 

Gdy hordy faszystowskie ciągnęły 
na Związek Radziecki, a-by zniszczyć 
państwo socjalistyczne, faszyzm zo
stał pokonany i rozbity, dzięki ge
nialnej strategii Józefa Stalina. Ar
mia radziecka przyniooła nam wol
ność"~ 

Lud.z.ie pracy całej Polski potęgu
ją pracę w walce o realizację wska
zań Juzefa Stalina, który kraje de
mokracji ludowej, a więc i Polskę, 
nazwał brygadami szturmowymi so
cjalizmu i pokoju. 

Minister Ochrony Zdrowia ZSRR A. F. 2 i 3 marca dokonano odpowiednich zabiegów 
leczniczych zmier~ających do poprawy z3.kłó
conych funkcji oddechu i obiegu krwi, które na 
razie nie orzyniosły istotnego przełomu w prze 
biegu choroby. 

o 2 w nocy 4 marca stan zdrowia Józefa 
Stalina nad.al pozosta]e ciężki. Obserwuje się 
znaczne za burzenia oddychania: częstość odde- . 
chu do 36 na minutę. Rytm oddechu niepra
widłowy z periodycznymi dłuższymi przerwa
mi. Stwierdza się przyspieszenie tętna do 120 

Tretiakow, szef Zarządu Leczniczo-Sanitarnego 
Kremla I. I. Kuperin, naczelny internista Mi1-li
sterstwa Ochrony Zdrov.da ZSRR profesor P 
E. Łukomski, rzeczywist)ł człont>'k Akademii 
Nauk Medvcznych profesor N. W. Konowa
łow, rzeczywisty cztonek Aka".lemii Nauk Me
dycznych profesor A. L ~ial'nikow, rzeczywi
sty człone~ Akad~mii Nauk Medycznych pro
fesor E. M. Tarejew, profesorowie I. N. Filimn
now, I. S. Głazunow, R. A. Tkaczew, docent W~ 
I. Iwanow-Niezna!l"ow. ' 

„Nie możemy sami dopomóc w ra 
towanm zdrowia towarzysza Stali
na, lecz wyrazem naszych uczuć nie 
chaj będzie wzmożony wysiłek w 
pracy, którą walczymy - tak jak 
On nas uczy - o pokój, o po.stęp, o 
SOCJalizm " - mówi prządka, Stani
sława Feliszek z zakładów im. Jó
zefa Stalina w ŁodzL 

Młodzi marynarze 

walczą .O tytuł pionierów 
socjalistycznego budownictwa 

GDYNIA. - f'.od hasłem stałego I współzawodnictwa międzywachto
zwiększania udziału młodzieży w wego i statkowego, odpowiedziało 
walce o realizację planów przewo- wiele załóg. 
zó~ i pr~ediużenie ckresu ekspl.oata Młodzi marynarze_ idąc w ślady 
c~~neg~ Jednostf>k coraz s~~ze3 roz ZMP-owców z S/S „Marchlewski!' 
WIJa. się na stat~ach ~lskie1 n::iary- - zorganizowali dotychczas 31 ze-
nark1 hand1':>wtJ wspołzawodmctwo ł - 1 h d b · t 
0 tytuł pioniera. spo ow wa cząc_yc. o ~ _o yc1e y-

Na we:zwame ZMP-owców z S/S tułu brygady piomerskieJ. 
„Marchlewski". którzy pierwsi w 
naszej flocie podięli apel Zarządu 
Główne~o ZMP i wezwali wszyst
kich marynarzv ZMP-owców de, 

ł 

Brygady te donoszą drogą radiow~ 
o pierwszych sukcesach uzyskanych 
w walce o wykonanie podjętych zo-
bowiazań ' 

BONN. - 4 bm. podpl 
sany został kontrakt moę 
dzy rodzoną Kruppa a 
wysoką komisją w Niem. 
czech zachodnich. 

Zbr'odn•arz wol<>nny <\I 
fred Krupp von Bohlen 
und Halbach otrzymał w 
wyniku teqo kontr'aktu 
zwrot całej swej wlasnoś 
c• oraz prawo wznowie
nia produkcji zbrojenio· 
wej. 

• • • PARYt. - Prasa bl!ł· 
ąljska komentuje wr.nlkl 

konferencJI ministrów 3 
krajow Beneluxu - Bel· 
qio. Holandio I Luksem· 
burqa. która odbyła soę 
w Leodium. 

Dz1enn1k katolickl „LI· 
bre Belq1que" stwierdza, 
że konferencja ta nie da 
la żadnych wyn ików, ie· 
śli chodzi . o r"ozw1;,zan •e 
zasadn1czeqo problemu 
cen 1 plac w l<ażdym z 
kraJów Beneluxu. 

• • • 
MOSKWA. - Powzię

cie przez parlament ja· 

pońskl uchwały w spr-a
Włe postanowienia prA~ 
moera Joszody przed 1<0· 
misją dyscyplinarną za 
obrazę jedneqo z pos/ow 
podczas debaty w par'I„. 
m.enc1e jest równoznacz11e 

z wotum n 1eufnośc• dla n:ą, 
du Josz1dy I wywołalo 
szer'ok; oddiwięk w ja . . 
porisk1ch kołach politycz
nych. 

• • • 
TIRANA. - Dzienniki 

albarisk1e opublikowały 
komunikat Ministerstwa 
Finansów o dotychczaso
wych wynikach subsk„yp 
cji Pożyczki PaństwoweJ 
Rozwoju Gospoda„cze70 
I Kulturalneqo AlbańskleJ 
Republiki Ludowej. 

Oo qodzlny 18. 2 mar
ca sub~k„ybow'!no potycz 
ke na sumę 470.00().000 
leków. tj. „ 70.000.000 1~ 
k-"w ponad ustaloną su
mę. 

Kopalnie 
dolnośląskie 
podnoszą wydajność 
WAŁBRZYCH. - Kopalnie dolno. 

śląskie, które przez pewien czas mia
ły duże trudności produkcyjne, ostat 
nio - po katowickim przemówieniu 
prezesa Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta przystąpiły do systematycz-
nego usprawniania pracy. 

W wyniku tego odniosły już pierw 
sze sukcesy w rytmicznym realizo· 
waniu zadań. 

Na czoło dolnośląskich załóg gór
niczych wysunęła się załoga kopalni 
„Mieszko". która przez cały ub. mie
siąc pracowała rytmicznie i stale 
przekraczała zadania dzienne. 

Obchody 75 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii 
z iarzma tureckiego 

SOFIA. - Masy pracujące Bułgarii u
roczyście obchodziły 75 rocznicę wyzwo
lenia swej oJczyzny przez wojska rosyj
skie z Jarzma tureckiego. W m iastach 
I wsiach odbyły się masowe wiece I ze
brania pośwl (;cone h istorycznej dacie. 

Centralna uroczystość w związku z 75 
rocznicą wyzwolenia Sulgarll z jarzm.a 
tureckiego odbyła się w Sofii 3 bm. 
W prezyd.lum za!iledli m. In.: sekretarz 
generalny KC Komunistycznej Partii 
Bułearii i przewodniczący Rady Mini
strów Bułgarii - Wylko Czerwenkow, 
czo1owi dzlatacze Komunistycz.neJ Partii 
i rz.ąda Bułiiaru. 



/ 

,;EXPRESS 1WSTRO~NY" 

Machinacie USA zmierzaią do rozszerzenia woiny w Az ii 

Zasadniczym dąż • e.·n1em ZSRR 
radzieckie wycofywały się z KoreL 

Sromotnei:o fiaska pomysłu Austina 
nie moi:ła ukry~ nawet naJbardzlej wro 
ga wobec Związku Raiizleckiei:o prasa. 
amerykańska • 

Nawet dziennik „New York Herald 
Tribune" w Jednym ze swych artyku
łów zmuszony był wówczas przyznać, że 
„najbardziej znamienną rzeczą, jeśli cb1> 
dz! o kampanię koreańską jest śctsla. 
nieingerencja wojsk radzieckich". 

W świetle tych faktów jest oczy-

• d wistym nonsensem oświadczenie 

1esł oprowadzenie do pokojowego rozwiązania wszystkich problemów ~~~~·r· ;i~ t~~6/::i ~v:~~\!j: 

Fra~menty przemówienia ministra A. W yszyńskie~o ~f~~~~::~!i}E~~~:~E:~j: 
N Wiadomo przecież, że właśnie z 

OWY JORK. - Podajemy fragmenty końcowej części przemó-1 które Związek Radziecki zgłosił pod żU o kontynuowanie woJny w Korei inicjatywy Związku Radzieckiego 

wie!łia! wygłoszonego przez szefa delegacji radzieckiej ministra A. Wy- czas I części VII sesjL tych właśnie, którzy domagali się tutaj zaczęły si'ę rok~wani'a o roze~m w 
szynsk1ego i d · k mi ji lit j z d · O 'In głośno niezwłocznego I całkowitego za· ~ , 

. na pos e zeniu 0 s po yC'ZDe groma zewa go ego Propozycje te zostały (niestety) przestania ognia. Korei i że Stany Zjednoczone zer-

NZ w dwu 2 marca 1953 r. w sprawie Korei. odr.zucone. Stany Zjednoczone wraz Czyż nie jest to szczyt obłudy I zakła· wały te rokowania, gwałcąc brutal-

i · I ik · ł ł mania, którego nie da slę zamaskowaf Fakty d k • t •• ze swymi pop eczn ami g osowa Y tadnym fałszowaniem faktów? nie konwencję genewską z 1949 r. 
emas UJą oszczers wa o „agresji zdecydowanie przeciwko propozycji Cóż się bowiem okazuje? oraz powszechnie uznane normy 

K • , ł •w. . Związku Radzieckiego w sprawie Okazuje się, że odpowiedzialność za prawa międzynarodowego i praikty-
Z ore1 po nocne!1 t h · t tan· · kontynuowanie woJny ponosz" ei, któ-

:.1 na yc mias .owego zaprzes 1a WOJ rzy domagają się jeJ zl14>nestanla, cl ki międzynarodowej w sprawie wy-
ny w KoreL. natomiast, którzy odmawiaj" za.przesta- miany jeńców wojennych, przy 

Mimo to delegacja USA I niektóre In- nla wojny, nie ponoszą za to rzekomo czym wyzyskałv to zagadnienie ja-:.Tuż nieraz nasza delegacja i sze- c.zenia Chińskiej Republiki Ludowej 
lreg innych delegacji przytaczały i Związku Radzieckiego odpowie
liczne fakty nie pozostawiające naj- dzialnością za wybuch i trwanie woj 
mniejszej wątpliwości co do tego, ny w Korei, przedstawiciele USA 
że ro2l!>ętanie wojny w Korei było wciąż jeszcze posługują się takimi 
dtiełem marionetkowego tzw. rzą- kartami. 

ne ' popierające ją delegacje mają cze!- żadnej odpowiedzialności! "' . . 
ność, udając zwolenników pokoju, oskar Rzecz nieprawdopodobna, ale to faktl ko pretekst do zerwania rokowan. • • • I W świetle wszystkich tych fak-

N1ech AzJ8CI walczą tów wrogie wobec Związku Radziec 
• • kiego wystąptenie Lodge'a jest nie-

du Korei południowej z agentem Kontynuują oni w ten sposób swe 
amerykańskim Li Syn Manem na próby oszukania narodów w celu 
czele i rządu amerykańskiego, któ- ukrycia przed nimi rzecZ)'Wistych 
cy przyszedł z pomocą Li Syn Ma-

przeCl W AzJałom fortunną próbą zamaskowania od
mowy USA przyjęcia propozycji 
Związku Radzieckiego w sprawie 
niezwłocznego i całkowitego zaprze
stania ognia w Kor · próbą zama
skowania tej odmawy przy pomocy 
najrozmaitszych nieuzasadnionych i 
oszczerczych zmyśleń pod adresem 
Związku Radzieckiego. 

nowi, gdy jego awanturnicze próby inicjatorów wojny w Korei, przed-
zagarnięcia Korei północnej zakoń- stawiając sprawę w ten sposób, że 
czyły się fia5kiem i gdy Stany Zjed to nie oni zaatakowa1i Koreę pół-; 
noczone zorientowały się, iż koniecz nocną, nie oni są agresorami. jak 
ne jest udzielenie mu pomocy mili- jest w rzeczywistości, lecz jakoby 
tamej. prowadzili wojnę obronną przeciw-

Stanr Zjednoczone, jak dowodzą 
tego fakty, są wręcz zainteresowa
ne w utrzymywaniu obecnego impa 
su w KoreL Impas ten daje Sta
nom Zjednoczonym dodatkowy czas 
na zwiększenie swej potęgi militar
nej oraz zapewnia utrzymanie, a na 
wet pogłębienie stanu napięcia i psy 
chozy wojennej podsycanej przez 
koła rządzące USA. 

Byłoby to zarazem urzeczywistnienie 
pieczołowicie pielęgnowane.I przez ame• 
rykańskle koła wojskowe „Idei" utycia 
żołnierzy azjatyckich w charali:terze mię 
sa armatniego, zrealizowania zasady 
„Azjaci przeciwko AzJatom". 

Amerykańscy handlarze śmierci 

wykalkulowali, że będzie to koszto
wało znacznie taniej. 

Jakkolwielk: oskarżeniie Koreań- ko „agresorowi z Korei północnej", 
iskiej Republiki LudOWQ-Demokra- z którą współdziałają rzekomo Zwią 
tycznej o agresywne działania jest I zek Radziecki i Chińska Republika 
bitą kartą, podobnie jak próby obar Ludowa. 

Co się tyczy Daleklei:o Wscbocłu, to 
uwaga amerykańskich k6ł rządzących 
sknpia się obecnie na tym, by zrealizo
wać plan utworzenia wielkich sił zbroj
nych krajów azjatyckich - Japonii, Fl-

O jakich więc pokojowych zamia
rach lub pokojowym programie po
lityki zagranicznej nowej admini
stracji amerykańskiej może być w 
tych warunkach mowa? 

Bezpra Wna rezolucia lipin, Syjamu, Pakistanu, Burmy - kt6- Jasne, że w takich warunkach o 
:.J re Stany Zjednoczone zamierzają wyko- programach pokojowych nie może 

Z d • o ' J rzystać, wraz z niedobitkami wojsk b Ć 

groma ZCnla O"Q negO czangkalszekowsklch, dla realizacji swych Y mowy. Tak tei sprawa ma się 
e agresywnych planów. w rzeczywistoścL 

z dnia 3 grudnia 1952 r. Oszczercze kłamstwa Lodge'a 
gwałci brutalnie praWO międzynarodOlł"C W swym przemówieniu Lodge Zgodnie z tymi układami, Związek 

• k • I wysilał się J'ak tylko mógł, aby za- Radziecki sprzedawał I sprzedaje broń 
I mas UJC agresy"·ne p any Chinom, a Chiny sprzedają Związkowi 

prezentować swoich dziesięć tzw. Radzieckiemu wszelkie surowce, w tym 
• t · t' k ' k• h „faktów", jako swego rodzaju oszo- również surowce stratei:lczne. 
ID erwen OW amery ans IC łamiającą sensację i umyślnie roz- co się tyczy Korei, to nie ma ona 

Po przeforsowaniu w ubiegłym ro 
ku na sesji Zgromadzenia Ogólnego 
a-ezolucji w kwestii koreańs~iej, zu
pełnie nie nadającej się do pokojo
wego uregulowania tego problemu, 
koła rządzące USA usiłują zamasko 
wać tą rezolucją swe agresywne ce
le i plany, swą odmowę zaprzesta
nia wojny w KOTei i uporczywy za
miar kontynuowania tej nieludz- ' 
kiej wojny. 

Stanowisko Koreańskiej Republi
ki Ludowo-Demokratycznej i Chiń
skiej Republiki Ludowej wobec tej 
rezolucji dowiodło, że próby oszu
kania narodu koreańskiego i chiń
skiego co do rzeczywistych celów i 
planów imperialistów amerykań
skich, którzy użyli imienia ONZ, 
nie miały powodzenia, że takie pró
by skazane są na fiasko. 

Oto dlaczego delegacja USA i nie 
które inne delegacje z tegoż obozu 
atakują obecnie z zaciekłością rządy 
Chińskiej Republiki Ludowej i Ko
reańskiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, które w swych odpowie 
dziach na pismo przewodniczącego 

Zgromadzenia Ogólnego zdemasko
wały fałsz i obłudę apelów o przy-

. 
jęcie pro.pozycji wyłuszczonycli w wodnił swoje oszczercze kłamstwa, I układu o sojuszu i pomocy wzajem-
tej' rezolucji. aby za.pełnić całą stronę, powtarza- pej ze Związkiem Radzieckim. To

Minister Spraw zagranicznych Chiń- jąc dziesięć razy jedno 1 to samo, też Związek Radziecki nie jest obo
sklej Republiki Ludowej wskazywał -.:u- chociaż za każdym razem używał wiązany do sprzedawania broni i 
pełnie słusznie w swej odpowiedzi, że · · i ed · b · K · · ·1· · 
rezolucja z dnia 3 grudnia całkowicie inneJ nazwy. n e sprz aJe roni orei, Jes i nie 
oparta jest na zasadzie przymusowego Nie Jest przypadkiem, te dziennikarze liczyć faktu, że w 1948 r. Związek 

amerykailscy wyśmiewają owe lt „fak· d . - f · · 
zatrzymywania jeńców wojennych w tów" Lodge•a nazywając zupełnie słusz· Ra zieck1 wyco UJąc swe WOJSka z 
niewoli, a nie na zasadach konwencji nie tę jego deklarację wzorem reklamy Korei, sprzedał jej nadwyżki sprzę-
genewsklej, I że jest ona w Istocie rze- ń .I ó d 
czy zmienioną wersją projektu rezolucji ameryka skieJ, używane w wczas, I: Y tu radzieckiego. 

chce się sprzedać jedną rzecz, wmawia-
21 delei:acjl, zgłoszonej przez Achesona jąc w nabywców, że chodzi 0 dziesięć W związku z tym warto przyporn-
i następnie wycofanej na korzyść rezo-
lucji z 3 i:rudnia. rzeczy. nieć, że w 1950 r. gen. Mac Arthur 

Jak słusznie wskazywał rząd Chińskiej n:omponuJąc coraz to nową bajeczkę, i przedstawiciel USA w Radzie Bez-
Lodge zastosował się widocznie do re· . • . . . . 

Republiki Ludowej, rezolucja ta zawie· guły: „Jeżeli nie chcesz, to nie słuchaj, pieczenstwa Austin podJęh probę 
ra oszczercz" sui:estlę, Jakoby wśród ko- ć I k d J" k 
reańskich 1 chińskich jeticów wojennych ale Iga n e przesz a za ·' rzucenia oszczerstwa na Związe 

byli tacy, którzy odmawiają powrotu do Ale i tutaj Lodge nie był orygi- Radziecki, że zaopatrywał on w 
domu w celu p~łączenla się ze swymi nalny. Nie powiedział nic nowego, broń Koreę północną w ciągu lat 
rodzinami I podjęcia spokojnei:o życia, - · · ZSRR ed · 
co - jak głosi depesza Czou En·lala - oświadczaJ~C, ze sprz aJe 1949-1950. 
absolutnie nie odpowiada naturze ludz· I broń Chinom. Lodge wyważa otwar Austin ściągnął nawet do Rady Bez· 
klej, a jeszcze mniej - taktom. t drzwi i stawia si~ W śmiesznej pleczeJ\stwa w charakterze tzw. próbek 

T · 'ed In · t ·: _7 d e -c broni radzieckiej, w charakterze - jak 
. ;:i ~1 . opuszcz~ . eJ sy ua~J· 'zą sytuacjL oświadczył - dowodów taklei:o zaopa· 

Chmsk1eJ Republiki LudoweJ prze- Przecież związek Radziecki nigdy trywanla, 10 różnych przedmiotów, w 
ciwstawił zasadę, w myśl której na- 'e taił że sprzedawał i sprzedaje tym Jakiś automat I odbiornik radiowy. 
1 · !nić l b t · ć ...... ni ' . Zatem znowu 10 „taktów" - zupełnie 
e_zy u;v? u . repa nowa wszy.,.. broń swemu sojusznikowi - Chi- Jak u Lodge•a, a raczej ściślej mowląc, 

kich Jenców WOJennych obu stron, nom. u Lodge•a Jest zunelnle tak samo, jak 
skoro tylko rozejm wejdzie w życie. Jak wiadomo, związek Radziecki za- było u Austina I l.\lac Arthura. 
Rząd Koreańskiej Republiki Lu- wari z Chinami w 1915 r. układ o przy- Nie pomogły jednak i te tzw. 

d D k t . d jaźni i sojuszu. W 1950 r. sojusz ten zo- d od " d ed „~ · · 1 ZSRR 
owo - emo ra yczneJ oraz rzą stal potwierdzony przez nowy rząd Chin· „ ow y , g y prz so.caw1cie • 

Chińskiej Re<publiki Ludowej przy- w drodze zawarcia układu o przyja:f.nl, przypomniał Radzie Bezpieczęń
łączyły się w całej rozciągłości do sojuszu I pomocy wzajemnej między stwa, że Związek Radziecki sprzedał 
propozycji w sprawie pokojowego Związkiem Socjalistycznych Republik Korei broń z nadwyżek sprzętu ra

Radzlecklch a Chińską Republiką Lado-
uregulowania kwestii koreańskiej, wą. dzieckiego w okresie, gdy wojska 

Związek Radziecki 
jestza niezwłocznym 

i całkowitym 
'zakończeniem 

wojny w Korei 
Wszystko to nie powstrzyma jed

nak Związku Radzieckiego w jego 
walce o pokojowe uregulowanie 
kwestii koreańskiej. 

Zwi~ek Radziecki r6wnie zdecy
dowanie jak dotychczas będzie bronił 
swych propo.zycji sformułowanych 

w rezolucji radzieckiej z dn. 2 gru
dnia 1952 roku, zgłoszonej podczas 
I części VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego. 

w rezolucji tej związek 'Ra.dzieckl n
lecał stronom walczącym w Korei nie
zwłoczne i całkowłte zaprzestanie ognia, 1 

tj, działań wojennych na lądzie, na mo· 
rzu 1 w powietrzu. 
Proponowaliśmy r6wnlet Zgromadze

niu Ogólnemu wyznaczenie komisji dla 
11okojowego uregulowania kwestii ko
reańskiej z udziałem krllj6w bezpośred
nio zainteresowanych I Innych państw, 
w tym równleil państw, które nie braly 
udziału w wojnie w Korei. 

Delegacja radziecka równie zde
cydowanie, jak dotychczas, będzie 

broniła swego stanowiska, słusznie 
widząc w nim jedyną drogE\ która 
może i powinna doprowadzić do po
łożenia kresu barbarzyńskiej, agre
sywnej wojnie przeciwko narodowi 
koreańskiemu, drogę, która może i 
powinna doprowadzić do zawarcia 
rozejmu i do pokoju w Korei, co od 
powiada pragnieniom narodu ko-· 
reań~iego i chińskiego oraz wszyst 
kich innych miłujących pokój na
rodów. 

Codzienna nowelka •• Expressu" -
Siła radzieckiego 

W. Kożewnikow 

żołnierza 

ażeby wnet potem runąć na ziemię„. I jem radzieckich lotników - oprawiony w pla-

... Nl;l próżno potem czekano na lotnlsku na styczną masę portret człowieka, którego twarz 

Konowałowa. zna cały świat - portret Józefa Stalina. 

Zmrok gęstnial. Koledzy,' błądząc Po lotni- W chwilach najbardziej groźnych, przy nur„ 

sku, nadsłuchiwali, czy do uszu ich nie doj- kowaniu, kiedy lotnik zaczyna tracić przytom 

dzie warkot samolotu. . ność, pierwsze, co przezwyciężając swoją wła 

Wieczorem pułkownik odroczył rozdanie sną słabość d-OStrzega na tablicy rozdzielczej, Konowałow, siedząc na ziemi obok samolo- Konowałow, przebiwszy dwukilometrową 

tu, był rozmarzony. warstwę chmur, prawie oślepiony światłem, 

Tego wieczora dowódca pułku miał rozdać wyskoczył z półmroku i otworzył z lewej stro

odznaczenia, a Konowałow przedstawiony był ny ogień do „Messerschmitta", który dymiąc 

orderQ.w na dzień następny. jest właśnie twarz tego człowieka - a widok 

- Zrobimy to jutro! Myślę, że Konowałow jej dodaje mu za":'sze nowych sił do WYtr-

róvvnież do orderu Czerwonej Gwiazdy. i wirując, runął natychmiast w dól. z całą pewnością zgłosi się po order! wania. 

Marzyło mu się, że kiedy skończy się wojna, Teraz Konowałow walić zaczął do obserwa- uśmiechnął się sztucznie. Konowałow zdrętwiałymi palcami oderwał 

rząd pozwoli najlepszym radzieckim lotnikom tora. Drugi „Messerschmitt", zachodząc od 

dokonać lotu dokoła świata, a wśród tych naj- tyłu, nie mógł strzelać, w obawie, że trafi we 

lepszych znajdować się będzie również i on - własny samolot obserwacyjny. 

Lotrucy usiłowali się uśmiechnąć. Ale wargi teraz od tablicy rozdzielczej mały portret i, 

ich były ciężkie. jak z żelaza. ścisnąwszy go w garści, powlókł się przez 
las: a za nim pozostawały na ziemi czerwone 

lotnik Konowałow. Jako też pierwszy przyleci Konowałow szybko rozprawił się ze swoim Konowałow leżał długo bez przytomności, 

on potem. do Moskwy i podobnie jak Walery drugim przeciwnikiem i z kolei podjął walkę nim wreszcie ocknął się. 

Czkałow, złoży na lotnisku raport Stalinowi.„ z pozostałym „Messerschmittem". Uczuł w ustach smak krwi. Chrząknął i wy 

Albo otrzyma rozkaz lotu na Berlin. W pew- W pewnej chwili zobaczył, że świecąca se- pluł ją wraz z kawałkami rozbitych zębów. 

nej chwili spotka eskadrę hitlerowskich bom- ria z karabinu maszynowego przebija prawe Jedną powiekę miał rozdartą, tak że widział 

bowców. Młody' lotnik zaatakuje jeden z nich, skrzydło jego własnego aparatu. Maszyna po- bardzo słabo. Nie czuł jeszcze bólu, ale wie

zmusi go dQ lądowania. I co się okaże? Oto, że chyliła się, odpryski metalu rozcięły mu twarz. dział, że za chwilę nadejdzie - dziki, nie do 

w bombowcu tym znajduje się sam Hitler! Szkło okularów pokryło się krwią, tak że wszy wytrzymania. 

Konowałow weźmie go do niewoli i odstawi do stko stało się mglisto-czerwone. - Nie mogę tu zostać„. póki mam jeszcze 

pułku„. Konowałow z dziarską miną' stanie Lotnik zdarł okulary. Uczuł, że maszyna trochę sil, trzeba mi działać! - pomyślał. 

wtedy przed pułkownikiem i, jak gdyby nic, spada w dół. Wkoło panowała straszliwa cisza. Lotnik, 

zamelduje: „Towarzyszu pu&:owniku, proszę Tuż obok przemknął „Messerschmitt". Ra· obmyślając ~ażdy swój ruch, wygrzebywał się 

pozwolić, ażebym w dalszym ciągu kontynuo- dziecki lotnik zdołał nacisnąć jeszcze spust 1 powoli spomiędzy zgniecionych ścian kabiny. 

wał swoje bojowe zadanie." karabinu maszynowego. Zaterkotafa seria wy- ' Wreszcie wypełznął z niej i podniósł się. 

Z pięknych i fantastycznych marzeń zbudził strzałów. Konowałow zauważył, że „Messer- { Spojrzał na szczątki rozbitego samolotu tak, 

go rozkaz: schmitt" został trafiony. Ale sam nie miał ju~ jak spogląda się na pogorzelisko rodzinnego 

- Wylecieć natychmiast w kierunku N. I sił, ażeby utrzymać. wymykającą się z dłoni I ::Iomu, zanim opuści się go na zawsze. 
• • • • • • rączkę steru. Wzrok jego zatrzymał się na tablicy rozdziel 

Hitlerowski samolot obserwacyjny lecial w Maszyna wPadła w korkociąg. Przez chwł}ę, czej samolotu. 

asyście dwóch „Messerschmittów"• · ' ścinając wierzc)J.ołki drzew, leciała nad lasem, .WmontowanY. tam był..,...,, zgodnie ze.zwycza 

ślady krwi." 
Czwartego dnia zwiadowcy nasi znaleźli go 

wśród kolczastego zasieku. 

Nieprzytomnego położono. w batalionie sa
nitarnym na stole chirurgicznym. Ranny bre
dził coś w gorączce, a w zaciśniętej dłoni trzy
mał kurczowo jakiś drobiazg: mały kwadra
cik z plastycznej masy„. 

.„Kiedy Konowałow wrócił ze szpitala do 
pułku, przywitano go serdecznie i radośnie. 

Długo ściskano go, a wreszcie któryś z kole
gów zapytał, jak się to mogło stać, że sam je

den, ciężko ranny, ociekając krwią, miał tyle 
jeszcze siły, aźeby przejść z górą czterdzieści 
kilometrów? 

- Nie, nie byłem sam! - potrząsnął głową 

. Konowałow. - Bo przez ten cały czas czu
łem, że m,yślom. moim towarzyszy on: nasz 
Stal.i.Qf 



Mr~· 

Robotnice łódzkie 

„EXPRESS lLUSTROW ANY" 

podejmujq zobowfqzania 
Po · zwyci(Jskich startach 

dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kob~et w Igrzyskach 
Harcerskich !Do przewodniczącej rady kobie- Bocheńska. Koło to 

cej w ZPB im. Stalina zgłosiła się 68 kg złomu, 120 kg 
tkacz;ka Genowefa Jurek. 100 kg tłuczki szklanej, 

dostarczyło 
makulatury, 
36 kg szmat ·w Krynicy 

młodzi 
zawodnicy 
o~ląda1ą 
zdonvte 
naRrody 

Dotychczas obsługiwałam, 

ltk wiecie, cztery krosna. Ale 
od dziś, dla uczczenia. Między
n .arodowego Dnia Kobiet, będę 

pracowl'ć na. ośmiu krosnach •.• 

W ZP'B im. Stalina już 1.600 ko
bi~t dla u<:Zczenia 8 marca pełni 
Warty Pokoju, polegające na utrzy
maniu bezwzględnej czystości przy 
warsztacie, na zmniejŚzeniu do mi
nimum ilości odpadków przy pro
dukcjL 
Członkinie koła blokowego LK 

nr 63 w dzielnicy $ródmieście - Le
wa, którego przewodniczącą jest 
Helena Nicerska, ju,ż wykonały 

z nadwyżką swoje zobowiązania. 
Zebrały one 186 kg makulatury, 
150 kg tłuczki szklanej, 385 kg zło• 

·mu itd. 

Wykonało juź również swoje zo
bowiązanie koło blokowe nr 81, 
którego przewodniczącą jest Cecylia 

Wiosenne imprezy 
dla miłośników 
turystyki 

15 MARCA -
mamy do wyboru dwie wy

cieczki - do Warszawy oraz do 
Torunia. W stolicy uczestnicy 
wycieczki zwiedzą MDM, teren 
budowy Pałacu Kultury. W ·To
runiu oprócz zwiedzania miasta 
przewidziana jest również obec 
ność na przedstawieniu w tea
trze. 

22 MARCA -
wyjadą wycieczki do Zakopa

nego i Poronina oraz do War
szawy. Tym razem w WaTsza
wie przewidziany jest - teatr. 

29 MARCA -
miłośnicy o~cy będą mogli 

pojechać na oper~ do Poznania. 
W dniach od 'l $1-o 7 l;twietnia 

1>rzewidziana jest trzydniowa wy
cieczka do Zakopanego. 

Zgłoszenia zbiorowe oraz indywi
·aualne przyjmuje „Orbis", sekcja 
turystyczna, Łódź, Piotrkowska 68,. 
tel. 101-01. 

~ll·~--~-t..1111 ........ ~~~ 

2 miasta 
Żelazny kapitał 

wełnianych itd. 

Kobiety z koła blokowego nr 122, 
oprócz złomu i odpadków użytko
wych, zebrały 76 książek, które 
przekazały dla l;>iblioteki dzielrłico
wej .LK $ród.mieście - Lewa. 

W poszczególnych zarządach 
dzielnicowYch LK odbywają się 
przygotowania do akademii 
dzielnicowYch. Pierwsza taka I 
akademia odbędzie si~ 6 marca 
o godz. 18 w świetlicy ZPB im. 
l\iarchlewskiego, dla dzielnicy 
Staromiejskiej. W częściach ofi
cjalnych tych akademii nastąpi 
wręczenie dyplomów przodowni
com pracy społecznej. 

(mg) 

W igrzyskach tych w.dęły udział również dzieci łódzkie. Osiągnęły 
nawet bardzo ładne wyniki, Na przykład Andrzej Sułowski zdobył tytuł 
mistrza Polski w zjeździe na sankach, a Jadwiga Kopera. uzyskała 8 
miejsce w pokonywaniu toru przeszkód. Natomiast cała ekipa łódzka 
otrzyma.ta. specjalną nagrodę "za koleżeńskość i kolektywność". 

Czy są dobrze przygotowani? 

Do matury już niedaleko ... 
Już niewiele czasu dzieli uczniów jedenastych kias szkół ogólno-

kształcących od zda.wania. egzaminu dojrzałości. . 
Większość uczniów przygotowuje się do matury od }l1)Czątku roku 

systematycznie przyswajając sobie przerabiany w szkole materiał 
i powtarzając najważniejsze zagadnienia z poprzednich lat nauki. 

Nauczyct-ele na leik.cjacll 1 dodatJ<o- j Dużą pomocą dla uczniów są kółka 
wych wykładach p01I11agają wszY'st- naukowe, gdzie uczniowie poznają w 
kim w _opa.nowainl'IJ całego materia-lu. szerszym niż na lekcjach zakresie 
Dla na1słabszych samorzą:dy szkolne . . . · · dz" clzi
zorga.ni2lowały poan.o.c koleżeńs.ką. szczego~1e interesuJąc~ ich. ie 
Ll!i>Sl uczniowie wyjaśnia.Ją slab- ny nauki, przygotowuJąc się w ten 
&SZYJn tlrudnie~ z:i;gadnienia z P-O· sposób do wyższych studiów. 
s~czegó.!Jnych i>rzedml'otów. W s7Jt<>· 
łach łódzkich stosuje się pomoc tn· 
dywLduałną t zespołową. Ta c.statnia 
polega na tym, te do.'7ry u.czeń wy. 
kia-da trzem lub ~-re.m slabso:ym 
prz:er~blony mat.erlal, wyjaśniając 
wszelkie wątp}iwości. 

Wybitny 
łódzki wynalazca 

. odznaczony 
złotym krzyżem zasługi 

. I 
I 

Przed. kilkoma dniami przewo I 
dniczący Prez. RN m. Łodzi, Ry
szard Ola.sek, doklhilał dekoracji 
złotym krzyżem zasługi wvbitne
go wynalazcy Anatola Szumle
wicza. 

Anatol Szumlewicz jest głów
nym mechanikiem CZPO w Ło
dzi. Opracował on a nast~pnie 
wyprodukował, wraz z Leonem 
Nieciejewskim, kierownikiem 
kontl'."oli technicznej Łódzkiego 
Zakładu Remontu Maszyn 0-
dzieżow~rch, i ze Stefanem Kina
stem, kierownikiem działu pro
dukcji tego samego przedsię
biorstwa - prototyp maszyny 
do fastrygowania brzegów ubrań. 
Maszyna ta likwiduje całkowicie 
stosowane dotychczas ręczne fa
strygowanie brzegów odzieży. 

W najbliższym czasie w Młodzie
żowym Domu Kultury rozpocznie się 
cykl wykładów dla maturzystów. 

Je1>1: jednak i druga etr0111a meda
lu: sprawa stopni niedostaieC2Jilych. 

W roku bieżącym w klasach je
denastych w Łodzi jest 1.165 ucz
niów. Nie wszyscy jednak pn.ystą
pią do egzaminów. Część z nich bo 
wiem ma po jednyro, a. nawet po 
kilka.o stopni niedostatecznych. 

D.uża, vMnę za ten stan rzeczy pono-
szą przede wszystkim sami „dwójko 
wicze", pona.dto organizacje ZMP w 
szkoła.eh, samorządy szkolne, a czę
ściowo i nauczyciele. 

Np. w n i VI liieeu.m ogóln<>kształ
cącym w Lodzi bra•k i·nicjatywy w 
mobi.li:1Jo>'f'aniu młod'Zieży do podn<>
szenia wynik6w nauc1laillla, brak za
l'łlterese>wania d:la życia młoozieży 
p<>za szkołą. a takż-e brak opie·kl nad 
podatną na chuE~ańskle wpłyWy 
częś~ia u·cznióww W lioea·ch tych nł-e 
przejlłwia.Ją tal<Że zbyt €'.Ze·Toildej 
dziahln-ości komitety rodzloelełSlkie. 

W wyniku takiego stanu rzeczy 
VI szkoła ?gólnokształcąca :majdu
je się na ostatnim miejscu pod wzglę 
dem wyników nl!.uczania. W jedena
stych klasach w tG!j szkole uczniowie 
mają tylko 115 stopni barrlzo dobrych, 
zaś 395 dostatecznych i 65 niedosta
tecznych. 

profesoram.i uniwersytetu, na którym 
zapo-2madlo ~-ców z p0'517JCzegółnymi 
kierulllka:ml studiów. Młodzieży udzi.elali 
bliższych ~nformaejl o studiach na po
sr.ezególllly>eh wyd.zlia.łaic.h dooetnei UJll!i
wersytetu. 

Podania o przyjęcie na wYższe u
czelnie złożYło ponad 90 proc, ucz
niów z klas jedenastych szkół ogól
nokształcących w Łodzi. 

Do chwili rozpoczęcia egzaminów 
maturalnych pozostało jeszcze tro
chę czasu. Zarządy ZMP, samorzątly 
szkolne i nauczYciele powinni ten 
czas wykorzystać na podciągnięcie 
słabmych ucmiiów i przygotowanie 
ich do egzaminu dojrzałości. Wiele 
tu ma.ją także do zrobienia. komite-
ty rodzlcielsltie. (u) 

Nowe 
przedszkole 
dla 
Łódzkich 
ZakładóYt 

Obuwia 

Gumowego 

Marnolr~wił preniądze 
społeczne 

na hulanki 
i prezenty 

* 
Młodzież 

V Szkoły TPD 
odpowiada na apel 
w dniu 4 marca otrzymaliśmy 

pismo następującej treści; 

· „Młodzież V Szkoły TPf> '!' f.:0 • 
dz• walcząc o tytuł p1on1ersk1ej 
szkoły, doskonale rozumie i doce
nia znaczenie pracy społecznej, Ja· 

· ką jest udział w letnich bryqadach 
rolnych SP. -

Młodzież naszej szkoły o.d k_lasv 
VII do X włącznie w odpow1edz1 r.a 
apel Technikum Budowy SalJ'locho· 
dów w Warszawie zqlasza swój u
dział w bryqadach rolnych SP I 
zobowiązuje się walczyć o tytuł naj 
lepszej bryqady. 
Wzywamy Koleżanki I Koleqów ze 

wszystkich szkół lódz~ich . do podJę 
cia podobnych zobow1ązan. 

Zarząd szkolny ZMP 
przy V Szkole TPD". 

NA11 · ~ 
[~ 

Warto sic: zaopiekować 
Dziwnie przebiega przyjmowanie 

chorych w ośrodku zdrowia w An
drzejowie. Lekarz dentysta przyjmo
wał chorych bez karty, bowiem pra
cownica, prowadząca zapisy, by-la 
nieobecna. 

Chorzy, cierpiący na inne dolegli
wości, którzy przyszli tu o godz. 8 
pok9nawszy kilomeirowe odległości 
- dowiedzieli. się od siostry, że le
karz będzie przyjmowal dopiero od 
godz. 14. Tak dzi.alo się is lu.tego, 
działo się tak i poprzednio. 

Wpisanie życzeń i zażaleń jest nie
możliwe, gdyż książki takiej ośrodek 
nie posiadal. 
Stwierdziłam. że lekarza-interni

sty nie bylo przez kilka dn.i, zaś 26 
przyjmowal. 2 godziny, a w poczekal 
ni było 43 pacjentów. 

Warto zaopiekować się tym ośrod 
kiem fdrowia. 

W. P. 
(nazwisko i adres w posiadaniu 

redakcji) 

I 
Obszerny, nowy budynek, składający 
się z 4 sal do zabaw i q1er, jaaalni oraz 
19 różnych pokojów oddany zostan•e 
dnia 8 marca-w Międzynarodowy Dziel'! 
Kobiet - na przedszkole dla dziec• p1·a 
cewników tych zakładów. Pr:<edszkole 

obliczone )est na 120 dzieci. 
Na zdjęciu: sala qier, Kierowniczka 
przedszkola Irena Anqulewicz i Sabina 
Kuna przyqote>wuJą nowe zabawki cl1a 

przedszkolaków. 
CAF - fot. Kraska. 

Już· rok mija od "czasu, gdy w do
mach mieszkalnych ZPB im. Mar
·c11.tewsk.tego przy ul.. Ogrodowej 
24-26-28 u.kończono zaktadani.e u
rządzeń kanalizacyjnych i wodocią
gowych. Ale do dnia ·dzisiejszego ni
komu nie przyszło na myśl, że na
teżałoby stamtąd usunać stosy sta
rych rur, zlewów, mostków i wszet
kiego innego żelastwa. 

Do fabryk przemysłu odzi~żo
wego wprowadzono już 170 sztuk 
maszyn pomysłu Anatola Szum
lewicza. I dzięki temu około 6110 
osób można było skierować do 
innych ważnych prac produkcyj
nych, a przemysł odzieżowy o
siągnął obniżkę kosztów włas
nych . o przeszło 4.500.080 zł. (z) 

Do najlepszych szkól pod wzglę
dem przzy-gotowania maturzystów na
leży X TPD. w której odpowiednio 
zorganizowano samopomoc koleż<?-ń
ską. Dzięki temu zaleilwie kilku ucz
niów ma stopnie niedostateczne. 

ObeClllie we wszystkLch szk<>la,ch J"l"O· 
Surowy wyrok na złodzieja 

A są to przecież w sumie tony cen
nego zlomu, który zamiast rdzewieć 1 
i niszczeć, powinien byl być dawno 
oddany do hut. Jest to. objaw kary-
godnego marnotrawstwa! (z) 

wadzi sle rekrutaeię młorlzieźy na wyż. Jan Stańczyk nie zwróciłby może 
sz~ uczelnie P01>2lczegól~e szkoJne ko- na siebie takiej uwagi, gdyby nie 
mi.sJe re-k~u_tacy;!ne l>.'"eyJmują zgloS'łle- pewne okoliczności Bo oto Jan nlo mlodz1·ezy na studia. I · · 

w Młodzietowym Damu Kultury o<i- Stańczyk codziennie jeździł do pra.
byto się o.statnio sp<>1ikallli•e rodziców z cy i z pracy ..• dorożką. 

NACZELNIK: - Zaraz zobaczY-1 NACZ.: - I to dalej też trzeba I NACZ.: - A to ci numer z tego I NACZ.: - Ten list trzeba będzie 
my, co ten korespondent o mnie na- poprawić .•• Jak on napisał? „Zwol- korespondenta! Chciał mnie oszka- zanleśc zaraz do redakcji ..• 
pisał._ Co ta. kietto?! „Nasz naczelnik !nić, nie należy zatrzymać". Tutaj] !ować. AlP, ja poprawiłem, co należy I SEKRET ARKA: - Zaraz wYCho
jest zły"-· To zdanie wymaga 9rzestą.wimy tylko przecinek i cały i teraz zupełnie inaczej brzmi... • dze do kawiarni. to 11rzy okazji za-
drobnego retuszu. Poprawimy na sens się zmieni. „Zwolnić nie nale- SEKRETARKA: - Dobrze. wuju, biorę go ze subą... (D. c. n.) 
„nasz naczelnik nie jest zły", Za.raz ·<y. zatrzymać". Co zna.CZY a;łowa. Ila zrobiłeś. Po co cię mają besztać ja-
IDaczeJ brzmi... • , .karku!. . 1ctś obcy ludzie? • 

' 

Nie koniec na tym. Bardzo często 
można go było widzieć w restauracji 
lub na zabawie, gdzie z niebywałą 
11.'0zrzutnością szafował pieniędzmi. 
Zamawiał wódkę dla wszystkich o
becnych w lokalu, obdatowywał or
kiestrę i.td. Na pieniądzai;:h jakby mu 
w ogóle nie zależało ... 

A przecież był tylko referentem 
skUpu surowców i odpadków u±ytko
wych w GS .,Samopomoc Chłopska" 
w Piotrkowie. Skąd więc czerpał fun 
dusze na hulanki? 

Tajemnica wyświetliła się dopiero 
w dniu 3 marca na rozprawie w Są·· 
dzie Wojewódzkim w Lodzi. 

Oto co się okazato: 
Jan Stańczyk w okresie, kiedy byJ re

ferentem Gminnej !'pó!Uzielm w IPiotr
kowle - tj . od r. 1931 do 20 pażdziernl
ka ub. r. ~ wypisywał fikcyjne uon<J
dy skupu różnych surowców, zwłaszcza. 
wełny i lnu, I w ten sposób uzyskał z 
kasy GS około 167 tys. złotych, które 
przeznaczył na hulanki i prezenty dla 
narzeczonej. 
Sąd Wojewódzki biorąc pod uwa

gę olbrzymie szkody wYrządzone 
pa.ństw\i przez Stańczyka oraz niskie 
pobudki, jakimi się kierował - ska
zał szkodnika i złodzieja mienia spo
łecznego na karę 15 lał więzienia i 
pozbawienie praw obywatelskich J 
bonoroWYch na lat 6; (ma) 



Gliwice zrezygnowały 

- .,"EXPRESS 1LUSTROW ANY" 

O Puchar Zimowy AZS Sylwetki 

Nr 5~ 

łyżwiarzy węgierskich 

Na,jlepsi pięściarze lodzi 
biorq udział w walce o tytuły mistrzowskie ! 

!~:~:'!!~?a!~!~! Zwycięstwa Polaków 
swym kolegom zWar_sza_w_y_! nie pomnieisza osłabiony skład przeciwnika 
Akademikom łódzkim nie udał się 

mecz z kolegami w Warszawie o zi
mowy Puchar Miast AZS. Przegrali 
spotkanie nieznacznie, tym bardziej 
więc pragną teraz, aby rewanż wy
padł pomyślniej. 

Indywidualne mistirzo&twa pięś- GWKS, Włókniarza i GwardiL Jest 
ciarskie Łodzi seniorów zapowiadają ich około 50. 
się jako impreza ciekawa, ze wzglę- Mistrzostwa rozpoczynają się w 
du na udział w nich niemal wszyst- dniu dzisiejszym (czwartek, 5 bm.), 
kich najlepszych pięściarzy łódz- o godz. 18. Jak 2'Wykle, poprzedzo
kich. ne one będą badaniem lekarskim 

Na liście zgłoszeń · figurują na- zawodników i skontrolowaniem ich 
zwiska· czołowych zawodników I wagi, toteż zawodnicy muszą się sta 

wić już o godz. 16.30. 

PIĄTEK, 6 MARCA: 
14.10 Dla klasy II - słuchowisko pt. 

;,Marcinek". 14.30 Dla klas V i VII -
audycja słowno-muzyczna z cyklu: „Mu
zyka różnych narodów". 15.00 Węgier
skie melodie ludowe. 15.10 „Baśnie ko-
1reań.skie". 15-.30 Dla d~eei - „ Wltia 
Malejew w szkole i w domu" - kol. 
odc. powieści M. Nosowa. 16.00 „WS1Zech
n!ca Radiowa" - wykład z cyklu: „Hi
storia Polski" (I). 16.20 Program lokalny. 
18.30 Radiowy poradnik językowy. 19.10 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy
klu: „XIX Zjazd KPZR". 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 „Ci, co pracują dla 
pokoju" - fragment powieści P. Pa
wlenk!. 20.20 „Ludziom planu 6-letn.ie
go''. 21.32 Reportaż z Narciarskich Mi
strzostw Polski w Szczyrku. 21.45 Muzy
ka. 22.20 Tydzień Muzyki Rumuńskiej w 
Polsce. 22.45 Pieśni kompozytorów rosyj
skich. 23.05 Muzyka. 

YIEAYIRłY 
No-wy ""' „Henryk VT na łowach„ ... t9 
Im. St. Jaracza - „Pułkownik Foster"-

19 
Powszechn:r - „Intryga I miłość" ~ 

19 
Mały - „Domek trzech dzlewqząt'ł 

19.15 
Muzyczny - „K~aina uśmiechu" - 19.15 
Pinokio - Widowisko zamknięte - 15.30 
Al'lekln - „Jaś Szpak" - 15, przedst. 
~knięte 

KINA 
BAŁTYK - Chłopcy znad Krank:hsee -

14, 16, 18, 20 
~DYNIA - Program tumów dokumen

talnych i kulturalno-oświatowych - 18, 
i!.9. Ulica Graniczna - 20. Program dla 
najmłodszych - 16, 17 

1 MAJA - Pierwszy start - 17, 11 
MŁODA GWARDIA - Jednodruowi mi

lionerzy - 18, 18, 20 
MUZA - Express Moskwa - Ocean 

Spokolny - 18, 20 
PIONlER - Nie ma pokoju pod oliw-

kami - 17, 1r. _ 
POLONIA - Skarb - 16, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Droga nadziel - 18, 

20 
REKORD - Wiejski lekarz - 18, 20 
ROMA - Cywil na stadionie - 18, 20 
SOJUSZ - Fanfan Tulipan - 15, 17 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

rnontu 
SWIT - Taras Szewczenko - 17.45, 20 
TATRY - Os!atnl wystrzał - 16, 18, 20 
WISł..A - Dokumenty zdrady - 16, 17, 

18. 19, 20. 21 
Wł:.OKNIARZ - Wesołe zawody-16, 18, 

20 
WOLNOSC - Cud w Mediolanie - H, 

16.10, 18.20. 20.30 

Mistrzostwa mają na celu nie tyl
ko wyłonienie najlepszych pięścia
rzy w każdej kategorii, ale również 
najlepiej pracującego koła sporto
wego i dlatego przeprowadzana bę
dzie punktacja zespołowa. Wyróż
nione koło otrzyma specjalną na
grodę. Walki odbywać się będą na 
ringu w hali widzewskiej. 

• • • 
Mamy w Łodzi takich sportow

ców, którym trudno pogodzić upra
wianie ulubionej gałęzi sportu z pra 
cą zawodową, a nie zawsze spoty
kają się oni z przychylnym stanowi
skiem ze strony dyrekcji swych za
kładów pracy. 

Do takich należy również bokser 
ligowej drużyny Włókniarza, Kaź
mierczak, zatrudniony jako tkacz w 
Zakładach Uszczelnień i Wyrobów 
Azbestowych (ul. Sucha 8-10). Czy 
rzeczywiście nie można Kaźmiercza
kowi l'illlienić warunków pracy bez 
uszczerbku dla produkcji w tym 
sensie, żeby ułatwić mu uprawia
nie pięściarstwa i systema,tyczne u
częszczanie na treningi? 

Wydaje się nam, że dyrekcja za
kładu pracy nie powinna mieć co 
do tego zastrzeżeń i ułatwić swemu 
spo·rtowcowi uprawianie boksu. 

• • • 
W zawodach pięściarskich o Pu

cha·r Miast reprezentacja Łodzi, wy
stępując w Gliwicach, uzyskała wy
nik nie rozstrzygnięty 10:10. Ponie
waż zgodnie z regulaminem zwy
cię:oca musi być wyłoniony, zaszła 
konieczność powtórzenia tego spot
kania z tym, że powtórny mecz 
miałby się odbyć w ŁodzL 

Gliwice jednak nie czuły się na si 
lach do ponownego spotkania i wo
lały z niego zrezygnować, oddając 
punkty walkowerem. Tym samym 
Łódź przeszła do następnej kolejki 
spotkań. Wkrótce odbędzie się loso
wanie, które wyznaczy reprezenta
cji Łodzi i1-owego przeciwnikii. 

Te nagrody 
możesz zdobyć 
za udział 
w raidzie motorowym 
lub zawodach strzelecki eh 

Jest to jedyna porażka łodzian, w 
dotychczasowych bowiem spotka
niach zarówno Wrocław, jak i Ka
towice musiały uznać ich wyższość. 
Rewanżowy m~z reprezentacji a

kademickich Łódź - Warszawa za
decyduje, który z tych zespołów 
zakwalifikuje się do finału. Łodzia
nie mobilizują najsilniejszy skład z 
Gutkowskim, Iwaszkiewiczem i Ro
lofówną na czele. Zawody odbędą 
się na basenie MDK w niedzielę, 
8 bm., o godz. 16. 

Niespodzianka szachowa 

Szymański przegrał 
z Piechotą 

Po dwudniowej przerwie szachiści 
łódzcy rozegrali VI rundę w fina- I 
łach mistrrostw Łodzi. Wielką nie
spodziankę sprawił Piechota, wy
grywając z Szymańskim, który miał 
lepszą końcówkę, ale popełnił błąd 
i przegrał. 

W pozostałych trzech ukończonych 
partiach Regedziński zremisował z 
Wróblewskim, G. Szapiro wygrał z 
Żakiewiczem, a Damański z Kłodnie 
kim. Pozostałe partie odłożono. 
Porażka Szymańskiego sprawiła, 

że w tabeli zaszły dość poważne 
zmiany. Obecnie na czoło wysunął 
się G. Szapiro - 4,5 punktów przed 
Damańskim. Szymański znalazł się 
na trzecim miejscu, a za nim Naj
dekier i Kaczmarek. 

Zwycięstwo łyżwiarzy polsklch nad 
reprezentacją Węgier jest niewątpliwie 
cenne, jednak nie należy zapominać, że 
nie był to I skład Węgrów, bowiem mi
strzyni Foeldvarl-Boer jak również 

mistrz Merenyl i wicemistrz Loerlnoz 

Zdaniem trenera ekipy węgierskiej 
Brechel Laszlo, łyżwiarze polscy posia
dają świetne warunki fizyczne 1 mogą 
osiągnąć dużo lepsze rezultaty po u&U• 
nięclu błędów w technice jazdy. 

przebywali w tym czasie na X Zimo-
wych Akademickich Mistrzostwach zs St I • • 
Swlata w Wiedniu. Przybyła do Polski a organ1zu1e 
reprezentacja należy jednak do czolów· 
kl łyżwiarzy węgierskich. Są to zawo.

1 

sekc"1e Wyczynowe 
dnlcy w większości bardzo młodzi o du-
żych możliwościach rozwojowych. Na razie maJ·ą le 

A oto niektóre sylwetki zawodników I 

w!~::,1c:~.Jetnla uczen~ca gimna- piłkarze i bokserzy 
zjum w Budapeszcie, mimo młodego 

wieku, zajęła w tegorocznych mistrzo
stwach Węgier drugie miejsce. Upra
wia ona ponadto sport kolarski oraz 
lekkoatletykę. Należy do klubu spor
towego Honved. 

FAZEKAS - 18-letnla nczennlc'a gim
nazjum I członkini klubu Honved, upra
wia sport łyżwiarski trzeci rok. W te
gorocznych mistrzostwach Węgier za
jęła 4 miejsce. Z zamiłowaniem upra
wia kolarstwo, gimnastykę przyrządową 
I pływanie. 

KONYA, również członek klubu Hon
ved, startuje w łyżwiarstwie od ł lat. 
Kolarstwo jest jego dyscypliną uzupeł
niającą, 

KOVACS A. jest studentem ostatnie
go roku medycyny, Bierze on udział w 
zawodach l,yżwlarsklch od lat pięciu, 
ponadto gra dobrze w siatkówkę - pły
wa i uprawia lekkoatletykę. 

KOVACS I. jest urzędnikiem I uczę
szcza równocześnie na wieczorowe kur
sy z zakresu szkoły średniej, Startuje 
już siódmy rok, a w punktacji krajowej 
zajmuje l miejsce. Jest równocześnie 
kolarzem. 

ELEKFY, Inżynier • architekt, Jest w 
ekipie węgierskiej najstarszym łyżwia
rzem, jeździ na łyżwach od 6 lat. Naj
lepszy swój czas - 45,1 na 500 m osią· 
gną! w r. 1941. Również jak jego kole
dzy uprawia kolarstwo oraz lekkoatle
tykę I pływanie. 

Kola sportowe ZS Stal w Łodzi 
ograniczały się dotychczas niema:! 
wyłącznie do popularyzacji sportu w 
swych zakładach pracy. Zawodnicy 
zdobywali odznakę SPO, brali UP 

dział w marszach jesiennych i bie
gach narodowych, ale sekcji wyczy
nowych nie było. 

Obecnie zorganizowano już szereg 
sekcji, które będą brały udział w 
zawodach. Drużyna piłki nożnej 
Stali zaliczona została do klasy B, a 
obecnie powstała centralna sekcja 
bokserska, której kierownikiem jest 
działacz z KS A II, M. Jordan. 
Bokserzy mają możność trenowania 
w sali gimnastycznej pod kierunkiem 
trenera Pawlaka. Treningi odbywa
ją się w poniedziałki, środy i piątki 
od 18 - 20. Przyjmowane są dalsze 
zapisy chętnych do uprawiania 
boksu. 

CWKS -ATI< 
Pływacy i szermierze 
wy;eżdżajq do CSR 

Sztafety meldujQ o :zobowiozoniach W czwartek, 5 bm„ wyjeżdżają do 
Czechosłowacji pływacy i szermierze 
CWKS, którzy rozegrają spotkania 
z reprezentacjami Armii Czechosło
wackiej - ATK. ZS Start... na starcie 

Cele wytknięte - Rada Okręgowa wybrana 
Mecz pływacki odbędzie się w Got 

waldowie w dniach 8 - 9 marca. 
CWKS wyjedzie w nl!jsilniejszym 
składzie: Mroczkowski, Gremlowski, 

Konferencja sprawozdawczo - wy- Podczas obrad przybywały na sa- Jaworski, Jera, Stelmaszyk, Szut, 
borcza Rady Okręgowej ZS Start w lę sztafety poszczególnych czynnych Ładoy, Zimny, Kociszewski, Deren
Łodzi zgromadziła poważną ilość już kół sportowych, składając mel- towicz, Wilkoszewski, Cichoński, Bo
sportowców i działaczy sportowych dunki 0 podjętych zobowiązaniach niecki i Nikodemski. Z zęwodnika
łódzkich spóldzielni prac oraz rze- , mi wyjeżdżają trenerzy - Czuperski 

przez członków. 
mieślników zrzeszonych w samorzą- i Szczypko. 
dzie gospodarczym. Na konferencji dokonano wyboru Zawody szermiercze CWKS -

Nad referatem wygłoszonym przez władz nowopowstałej Rady Okręgo- ATK odbędą się w Pradze w dnia.::h 
wiceprzewodniczącego Rady Głównej wej w osobach: Bogucki Czesław - 10 _ 11 bm. 
ZS Start, Landesberga, rozwinęła przewodniczący, Steczek Jan - wice W skład ekipy szermierzy wcho
się ożywiona dyskusja, w której po- przewodn. k-ult.-oświat„ Sybilski Ka- dzą: Pawłowski, Szrajder, Twardo
szczególni delegaci nawiązując do zimierz - wiceprzew?<1n· sportu ~y- kęs, Andrzejewski., Wójcik, Przeź
wytkniętych celów analizowali po- czynoweg?, Gosławski Jerzy - wice- dziecki, Królikowski, Paliga, Jaroń. 
czynione przygotowania oraz zamie- przew<>?mczący sportu. masowego, Trenerzy - Fokt i WójcickL 
rzenia na najbliższą przyszłość. Głąbsk1 Czesław - w1ceprzewodn. 

ZACHĘTA - Niezapomniany rok 1919 -
18, 20 

Treścią rozważań było jak naj- organ. - finans„ Kulik Ja~ - ska..r~-1 p . k · · 
szybsze rozszerzenie działalności kół nik, Grunert Henryk, Fidała Kazi- fOCOWnlCY pOSZU #Wani 

W Sklepie Sportowym przy ul. Piotr- sportowych, zaopatrzenie ich w mierz, Orszulak Czesław, Sobczak Wykwalifikowanego . palacza kotłowego 
kowsl<iej 71, Liga Przyjaciół żołnierza t . urządzenia oraz uzyskanie I Tadeusz Balcerzak Roman - człon- i kol?rystę zat.rudm. n~tychm1ast Far-
zorganizowała wystawę nagród przezna- sprzę l . . ' blarma l Wykonczalma im. W. Pstrow-

Nocne dyżury aptek czonych dla wyróżnionych uczestników sal i terenów pod boiska 1 zagospo- kowie. skiego w ŁOdzl, ul. Cz. Hutora nr 42. 

pierwszego motorowego raldu kobiecego darowanie ich. Szczególnie pod- D K · .. R · · · t 1' wy- 59";;-r<'." 
t>ztsteJsze1 nocy d~urullł następuJlłce I oraz zawodów strzeleckich. • . • • d · zamierza- O omiSJl ewizyJneJ zos a 1 I . . . _ 

apteki: Pabianicka 56, Piotrkowska 127.1 Imprezy te organizuje się z okazji Mię- kreslono waznos~ za. az:ia , brani· Sosiński Marian - przewodu„ I Ko~omarzy, e_lektromonterow ze znaio 
Przejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, dzynarodowego Dnia Kobiet. zawody nego umasowienia cw1czen sporto- · d K _ mosc1ą s1lnlkow repuls;Yjnych. zatrudnią 
Llmanowsktegc 37 1 Al. Kościuszki 48. strzeleckie rozpoczęto 1 marca, a raid w eh oraz zdobyv.iania norm na SPO. Słomka Pes - z-ca przewo n„. 0

. Zakłady Przemy~tu. Ponczo~zmczego i~· 
Dyżur położniczo-. g!neko!og~cznY:: dziś motorowy odbędzie się w_ naj!'llższą nle-1 Nk przeoczono również spraw kul- zlowski Piotr - sekretarz, Stasiak l ~gł Szenwalda, b~cedz, ul. . Wojcz~~sk~ per: 

od godz. 8 do 20 dyzuruje szpital un. dr dzielę, 8 bm. Na _wystawie w1dz1my sze- , . t h Krawczyk _ członkowie. 0 fzerua oso .s e przyimu e ia 602 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. reg cennych nagrod. turalno - osw1a owyc . sona ny, 

- Tak jest, panie dyrektorze. 
- Idziemy! A to kanalia - mruknął 

Herczyński, pozostając nieco w tyle z 
Glogerem i puszczając gości przodem. -
Fantastyczna historia! No, no, że też mi 
pan wcześniej o tej aferze nie mówił. 
Trzeba będzie ·go dobrze mieć na oku. 

- No, niech on nam tutaj próbuje jesz
cze raz szkodzić! - wyicedził Gloger 
przez zaciśnięte zęby. - Że też tacy jesz
cze wypływają! 

Wyszli na słoneczny, rozgrzai;tY plaic 
ruszyli rozmawiając w stronę terenu A. 

IV. 

Panował upał. Dzień był czerwcowy, 
pogodny, słońce stało w zenicie, wyblakłe 
· przymglone na spłowiałym niebie. Hale 

15) 

stoczni i bazaltowe płyty drogi drgały w 
rozpallonym powietrzu, które, · przesyco
ne ostrym zapachem rdzy, karbidu i mi
nii, drażniło nozdrza specyficzną wonią 

rozgrzanego metalu. 
Główną drogą wzdłuż hali Remontu 

Maszyn Okrętowych ruszyli w stronę he
lingów terenu A. Tutaj panowała stosun
~owo większa cisza. Hale te, wraz z Re
montem Kotłów, były częściowo odbudo
wywa.ne i rozszerzane. Również Mechani
czny Remontowy pogrążony był na po
zór w ciszy. Cały ciężar pracy koncen
trował się obecnie na pochylniach i w ha
lach produkcji okrętowch. Było to wy
raźnym dowodem zmiany charakteru pra 
cy na stoczni w porównaniu do ubiegłych 
lat, kiedy to całe życie koncentrowało 9ię 

wyłącznie na remoncie i w dokach. Ta 
zmiana nie martwiła nikogo, tYm bardziej 
że i tutaj cichy okres wykorzystywano na 
rozbudowę i potężne inwestycje, które 
miały przygotować warsztaty do wytężo
nej pracy w przyszłości. W otwartych ha 
lach widać było na tle białych, świeżo od 
malowanych ścian postacie murarzy, ce· 
mentujących fundamenty pod obrabiarki, 
a kilka kobiet w kombinezonach zalewaro 
smołą dębowy parkiet ułożony na podło
dze. 

Na głównej drodze krzyżowały się szy 
ny kolejowe, a budynki po obu stronach 
łączyły nad głowami rusztowania suwnic, 
umozliwiających trmsport materiału z ha 
li do bali. Na czerwonych ścianach gma
chów i na rusztowaniach wysoko n1d u:i
cą Wli1niały białe tablice bezpieczcń~twa 
prncy. „Przeszkody na drodze przyczyną 
twego kalectwa". „Przystępuiąc do pracy 
myśl o pracy". „Jedna chwila nieuwagi 
kosz~ować cię może życie". 

fJn.piero koło odlewni rozpociynał się 
więks:q hałas. Z cza.rnej jaskini kuźni za
la cywał na ulicę czad i swąd roz„a •onych 
opiłków. Miechy i młoty uderzały głu
chym, równomiernym pulsem. 

Z okna małego budynku Komitetu Za
kładowego, znajdującego się w ulicy i 
wciśniętego niby stacyjka kolejowa mię
dzy wielopiętrowe hale produkcyjne, wi
dać było wyraźnie przechodzących dro
gą. 

Mokry, siedząc w swoim pokoju, roz
poznał natychmiast dyrektora i Glogera. 
Potem zidentyfikował pozostałych, przez 
długą chwilę mai<\c tYlko wątpliwości co 
do Wesołowskiego. Dopiero kiedy ten 
przechodząc, odwrócił się nieco, Mokry 
gwizdńął cicho. Ale zdumien;„ trwało 
krótko. Przypomniał sobie, że wspominał 
mu coś o tym Herczyński. Postanowił nie 
myśleć na razie o niczym innym poza 
sprawą najpilniejszą: wypadkami na ni
terskim. Po to przecież zawezwał Budni
ka. 

- Budnik! - zawołał, zrywając się 
zza biurka. Budnik, co się u was dzie-
je? 

- A co? spytał z głupia frant webo 
dzący sekretarz Organizacji Partyjnej na 
Wydziale Budowy Okrętów. 

- Jak to co? - wybuchnął Mokry. 
Cóż tam u was za ludzie, że się Bezpie
czeństwo w to wdało? 

(D. c. n.) 
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